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Piątek, 1 września 1885, 32 199
'oznaM. 31 sierpnia. Wiadomości polityczne są

- tf, ¡tak szczupłe, że tydzień nieraz upływa bez żadnego 
' Cszego wypadku, któryby warto było telegrafem po Eu-

iiesłać. To tćż przegląd polityczny mało dziś przed- 
interesu i w krótkich słowach można go zamknąć.

3»/(| ¡sarz Napoleon odpoczywa po trudach podróży szwaj- 
] p Fontainebleau, gdzie w tych dniach żegnał go Abd-

: (t, powracający do Beyrutu. Nim emir zawitał tą rażą
‘ >'si jjj francuską przypisywano mu nader ważną w Algiery i 
’tŁi Tymczasem pogłoski te okazały sięcałkićm płonnemi, 
u’ ¿¡ręczają, projekt reorganizacyi Algieryi chwilowo znów 
ei:'jy, Cesarzowa onegdaj miała z Neufchatelu wyjechać 
”1 ijcyipociągiem nadzwyczajnym, towarzysząc csobiśeie

| w czasie ostatniego wypadku osobom, których na 
d, ij nie chciała opuścić. Oczekują także w Paryżu przyby- 
i., m fowćj Krystyny hiszpańskiój,
‘Hi oezasem w Anglii sposobią jak najwspanialsze przy
biła floty francuskićj, którćj we wtorek oczekiwano 

miej-jJ »ad. TimesiMorningPost witają sprzymierzeń- 
najpoehlebniejszemi wyrazy, świadczącemi o przyja- 

tal, iczuciach Anglików dla Francyi. Tysiące ciekawych 
ta'( le wszech stron królestwa W. Brytanii do Portsmouth.
“lorek miał książę Somerset ugaszczać na jpokładzie 

of Wellington“ ministra marynarki francuskićj. Na- 
codziennie aż do piątku odbywać się będą bankiety, 

¡orem w piątek bal u admirała sir Seymour’a zamknie
30 ilości.

«sanki w II i s z p a n i i innićj groźnie się przedstawiają, 
go przy objęciu rządów przez marszałka 0’Donnella

¡¡¿J tig było spodziewać. Zjazd królowćj Izabelli z ceaa- 
jożt ipoleonemi jego małżonką, zdaniem madryckićjE poci, 
sa pil września w Zarauz, poczćm w dwa dni późnićj od- 
'ałó" królowa cessrstwo w Biaritz. Ważnćm jest, że arcybi- 

jirragony urzędownie odstąpił państwu dobra kościelne 
me na 26 milionów franków, które rząd zamyśla nieba-

'ietó ienięży ć.
‘e®izesilenie gabinetowe wFlorencyiod dawna przewi- 
1 “ i, jako konieczne, w tych dniach dopiero nastąpiło. Do- 

wiadomo, czy jenerał Petitti, przeciw któremu opinia
’ “J, aa głównie występuje, złoży także swą tekę. Król bawi 

inie, dokąd się udał jeden z ministrów celem naradzenia
1 glgdera obsadzenia posad wakujących w gabinecie. Sto- 
ijj ¡rólesfcwa włoskiego z Stolicą Apostolską chwilowo wię-

kiedykolwiek oziębione, 
stępowanie gabinetu wiedeńskiego, który w poli-

isii *D8trzaćj niecałą poniósł przez ugodę salzburgską po- 
" w sprawach wewnętrznych państwa dotąd bynajtnnićj 
y rawiedliwia nadziei, jakie weń pokładano po upadku p.

ilinga. Zapowiadane reformy w zarządzie rozmaitych 
ttj koronnych żółwim czołgają się krokiem. Właściwie nic 

* dotąd nie uczyniono, coby mogło świadczyć, że rząd 
j cki szczerze zamyśla zadośćuczynić słusznym wymaga- 

r ’’ izmaitych narodowości berłu rakuskiemu podległych.
!er0" tież ca tćj jedynie drodze może spruchniałą nawę pań- 
dokliniezawoduego ocalić upadku.

wyto Księstwach Naddunajskich, do których powró- 
J książę Kuza, obecnie znów panuje spokój, choć wszel- 

¡1c i liesienia z tamtąd zgadzają się na to, że stłumiony w za
li! Mosz, miał na celu strącenie obecaie panującego ksig-
- iie ulega także wątpliwości, że Rosya i Austrya w mię-
- ^yły w tę sprawę. Wczasie walki ulicznćj odezwały się 

i: niech żyje książę Leuchtenbergski! a z drugićj strony
tajni ajenci na rzecz kandydatuiy — księcia Augu- 

rg8kiego, którego mocarstwa niemieckie chętnie chcii-
0116 pozbyć w ten sposób.
tee s®utnćm rozdwojeniu dwóch bratnich szczepów w Gali- 

iadczy artykuł Hasła, który poniżćj pod rubryką

75(1

25fi

Z®

KRONIKA IRKUCKA
price

Agatona Gillera.
(tFłitp do nitwydanego dtitła.)

(Dokończenie.)
Mwsza ekspedycya moskiewska wziemi Buriatów 
°dnich wypłynęła z Jenisejska — dowodził nią Ba- 
Kleksiejew; prócz poznania brzegów Angary ekspe- 
te innych korzyści Die przyniosła.

wku 1627 Ma ksy m Perfi liew dotarł do ujścia Ilimu 
; W i zrabował Buriatów i bez boju zmusił do płacenia

’ku 1628 Piotr Beketów dopłynął aż do ujścia Oki do 
i, zrabował Buriatów tćj okolicy, zmusił także do płace- 

f laku j wrócił szczęśliwie do Jenisejska. Wielkie łupy za- 
1 wojowników moskiewskich do nowych wypraw, 

-u rosyjscy historycy lubią nadawać tytuł cywiliza-

‘im ^9 Jakób Chrypunów wypłynął więc z Jenisej- 
i j y®‘a^ Jak i poprzednicy jego złupić Buriatów; lecz do 
¡»ole D cos'> Buriaci chociaż potrafią znosić ucisk 
\ " ,co im żadnego zaszczytu nie robi, niepozwolili tą 

y zierać sobie dobytku. Chrypunów zmusić ich chciał

Lwowa podajemy. I tu, aż nadto widocznie wpływ Moskwy t 
przebija, która ująwszy sobie część galicyjskich .Rusinów i ba- ! 
łamucąc ich umysły za pomocą zaprzedanego sobie organu 
Słowa, pracuje usilnie, aby Rusinów i Polaków całkićm 
w dwa nieprzyjacielskie rozdzielić obozy. Lecz im większe 
grozi z tćj strony niebezpieczeństwo, tćm świętszy cięży na 
dziennikarstwie krajowćm obowiązek, aby bez namiętności 
przemawiając do zbłąkanych, starało się ich słowami miłości 
sprowadzić napowrót na drogę prawdy.

Wiadomości otrzymane z Warszawy ograniczają się na 
bliższych szczegółach o pobycie tamże w. ks. Mikołaja, któren 
organa rosyjskie w jak najświetniejszych usiłują przedstawić 
barwach. Czego się w tćj mierze trzymać należy, wskazał list 
naszego korespondenta,podany w wczorajszym numerze Dzien
nika. Toż samo niemal powtarza korespondencya zamie
szczona w najnowszym numerze Bresl. Ztg, który dziś nas 
doszedł. Policya urządziła prośbą i groźbą przyjęcie i ilumi
nacją, a Dz. Warszawski, i usłużne Kreuz- i Schl. ZVg. 
pospieszyły z opisami „entuzyazmu,“ z jakim witano w War
szawie brata carskiego. Krwawa to ironia. — Doniesienia 
z Rusi i z Litwy przedstawiają stan rzeczy w krajach tych 
jako opłakany. Ucisk tam panuje straszny, a wycieńczenie 
wszelkich środków materyalnych grozi jak'naj5mutniejszemi 
następstwami. Fakta krzyczące moskiewskiego gospodarstwa 
w ziemiach tych zabranych podamy czytelnikom w najbliższym 
numerze.

NPan raczył nadać pozasłuibowemu pułkownikowi Eaebeckowi, 
dotychczasowemu dowódzcy 1 dolnosśląskiego pułku piechoty nr. 46, 
order orła czerwonego 3 klasy na pętlicy.

Berlin, 30 sierpnia. Komisya obradująca nad sprawą 
koalicyjną, na posiedzeniu w dniu 26 b. m. odbytćm, kwe- 
etyą co do utworzenia sądów połubowych rozłożyła na za
pytania:

1) Czy będzie pożytecznćm ustanowienie na drodze pra- 
wodawczćj sądu połubowego, któremu przedłożyć winni swe 
zażalenia i żądania robotnicy, chcący wstrzymać się od 
pracy ?

2) Czy będzie przydatnćm utworzenie na drodze prawo
dawczej komisyi, ażeby sprzecznym stronom przed wstrzyma
niem się od pracy dać możebność porozumienia się?

Na oba pytania odpowiedziano przecząco, na pierwsze 24 
przeciwko 10, na drugie 23 przeciwko 11 głosom. Natomiast 
komisya większością głosów 21 przeciw 13 uchwaliła: „Utwo
rzenie komisyi w celu ozaaczonym w pytaniu drugićm jest 
przydatnćm, ale powinno własnćj woli interesentów być pozo- 
stawionćm.“

Piąte pytanie, co do zniesienia ograniczeń właścicieli fa
bryk w wyborze robotników, w następny sposób uformułowano: 
„Czy przy zniesieniu §§ 181 i 182 przepisów przemysłowych, 
trzeba będzie znieść także §§ 47, 48 i 31, 32 uchwał z 9 lutego 
1849?“ Wszystkie głosy były za tćm. Na obradach nad czwar- 
tćm pytaniem minister handlu był obecnym.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 sierpnia. Rektór Szkoły Głównćj ogłasza 

konkurs na wakującą w wydziale matematyczno fizycznym ka
tedrę fizyki, o którą ubiegający się powinni najdalćj do dnia 
1 marca 1866 roku przesłać na jego ręce: 1) dyplom na sto
pień naukowy lub urzędową kopią takowego, a jeźli kandydat 
zostaje w służbie rządowćj, oprócz tego, urzędową kopią stanu 
swćj służby. 2) Rozprawę przez siebie napisaną na temat: 
„Rozebrać krytycznie teoryą zjawisk magnetyzmu, diamagne
tyzmu i indukcji, oraz wykazać związek między temi zjawi
skami.“ 3) Treściwy opis biegu życia (curriculum vitae). 4) 
Dowód, że przez pewien czas zajmował się specjalnie fizyką 
w pracowni fizycznćj. 5) Jakąbądź samodzielną pracę własną

orężem do posłuszeństwa, pobił ich nad Oką, drugi raz nad 
Uimem, lecz Buriaci usunęli się w puszcze i podatku nie za
płacił*. Kozacy łagodnością chcieli ich ztamtąd wywabić, za
częli ich głaskać, a nie mogąc siłą, myśleli łagodnością ich 
pokonać. Odesłano im jeńców zabranych w bitwach, Buriaci 
jeńców odebrali, a kozaków którzy ich prowadzili, wymordo
wali. Duch tea oporu i nienawiść rabujących cudzoziemców 
były to zadatki przyszłości. Gdyby się znalazł w owym cza
sie między Buriatami jaki Ziemowit lub Mojżesz, mógłby ich 
sprządz, skupić i utworzyć naród. Nie było jednak takich lu
dzi między nimi, Buriaci umieli chwilowo się skupiać, oprzeć, 
lecz natychmiast po bitwie wracali do swoich stad i namiotów. 
Wojna i ogień nie dała im siły organicznćj, nie ukuła dla nich 
pancerza samodzielności, pokój więc dłHgi pod obećm pano
waniem, dać im nie mógł żywiołów, z których się tworzy od
rębność narodowa.

Niepowodzenia te nie zniechęciły jednak kozaków do no
wych wypraw do ziemi Buriatów. Tegoż roku nowy oddział 
kozaków pod dowództwem Gałkina wpłynął z Angary na 
rzekę Ilim i założył nadniąosadęllimek. Kozacy stanęli już 
mocno w krainie nadangarskićj.

Roku 1631 Maksym Perfiliew ze znacznym oddzia
łem i dwoma armatami, pociągnął w górę Angary i na ich 
ziemi założył przemocą osadę moskiewską Ostróg Bracki. 
Ztąd łatwićj było upokorzyć niechcących nagiąć karków w ja
rzmo podatkowe Buriatów" i łatwićj możua było mieć nadzór 
nad ich leśną swobodą. Swoboda ta była już jednak niedługą 
— ciągłe, wytrwałe usiłowania awanturników moskiewskich,

w przedmiocie fizyki, ogłoszoną drukiem lub posiadaną w rę- 
kopiŚEiie. 6) Oprócz tego ubiegający się obowiązany jest od
być trzy próbne prelekcye w języku polskim, w obec komisyi 
konkursowćj. Temat do pierwszćj z tych prelekcyi, która 
może być teoretyczną łub doświadczalno-demonstracyjną, wy- 
bierze sam kandydat. Temata zaś do dwóch pozostałych, wy
znaczy właściwy wydział na 24 godzin naprzód; te dwie 
prelekcye składać się będą z doświadczeń i stósownych ob
jaśnień.

O pobycie w. księcia Mikołaja Mikołaje wieża w Warszawie do
wiadujemy się z dzisiejszego Dziennika W arszawskieg o, 
że wczoraj odbył przegląd wojsk rosyjskich na polu mokotow- 
skićm, i dziękował im w imieniu cara „za waleczną i dzielną 
służbę bojową.“ Toż samo podziękowanie powtórzył następnie 
na obiedzie w Łazienkach. O godzinie 4 po południu zwiedzał 
cytadelę a wieczorem był w teatrze. Dziś manewrować będą 
przed nim zgromadzone pod Warszawą brygady kawaleryi. ( 

Onegdaj zmarł tu Józef Nowakowski, zasłużony w święcie 
muzycznym artysta i kompozytor, profesor instytutu muzy
cznego w Warszawie.

AUSTRYA.
Kraków, 29 sierpnia. Donoszą Czasowi z Sieniawy, że 

ks. Władysław Czartoryski przywiózł tam onegdaj z Paryża 
zwłoki rodziców swoich Adama, prezesa rządu narodowego 
w r. 1831 i Anny z ks. Sapiehów, tudzież zwłoki tony nieda
wno zmarłćj, Maryi Amparo hrabianki de Vista-Alegre, córki 
królowćj Krystyny, toż ciotki swćj Maryi ks. Wirtembergskićj, 
dla złożenia ich w ziemi ojczystćj i grobie rodzinnym. Dziś ma 
się tam odbyć nabożeństwo żałobne.

Lwów, 28 sierpnia. Czytamy w Haśle: Kiedy dzien
niki polskie, podnosząc sprawę autonomii Galicyi przemawiają 
z gorliwością za językiem ruskim w szkołach i urzędach dla 
tych, którym język ten pozostał drogim i pragną go kształcić 
i rozwijać, kiedy z polskićj strony dowody braterstwa i soli
darności z Rusią stają się coraz gęstsza i jaśniejsze, Sło w o 
w każdym numerze z większą natarczywościądopomiua się po
działu Galięyi a przeciwko Polakom występuje z zapalczywo- 
śsią i namiętnością mogącą zadowolnić samego nawet Kat- 
kowa. Nigdy nie.podejrzywamy niczyjćj dobrćj wiary, chcemy 
wierzyć i tą rażą, iż Słowo istotnie mniema przez podział 
Galicyi, zabezpieczyć narodowość swoją ruską, w każdym razie 
jednakowo żądanie jego jest równie niepraktyczne, jak niesłu
szne, zarówno obrażające interesa i prawa Polaków, mieszka
jących na Rusi, jak niebezpieczne dla przyszłości samćjle 
Rusi.

Przynajmnićj tyle Rusini przyznać nam zechcą, iż takie 
same prawa mamy na Rusi do utrzymania naszćj narodowości, 
jak oni do swojćj. Nasamprzód, iż istnienie silnćj narodowo
ści polskićj na Rusi jest faktem dokonanym, dalćj narodowość 
nasza ma za sobą przewagę materyalną i moralną, nareszcie 
prz, j%wszy narodowość i oświatę polską, jesteśmy tak dobrze 
aboriginami Rusi, jak i ci co pozostali przy kościele wschodnim 
i narodowości ruskićj. Przyjęcie cywilizacyi i języka polskiego 
przez nas potomków dawnych Rusinów nie może pozbawiać 
nas prawa zabierania głosu i stanowienia e przyszłości rodzin- 
nćj naszćj ziemi. Dajmy na to, żeby zwolennicy podziału Ga
licyi zdołali nawet przeprowadzić linią demarkacyjną między 
jednym a drugim kościołem, tą i ową mową jednego i tego sa
mego szczepu, którego jedna część przyjęła z biegiem czasu 
pchana rozwojem cywilizacji i stosunkami politycznemi język 
polski i literaturę polską, jako jedyny środek naówczas zbliże
nia się do cywilizacyi europejskićj, a druga nie mając sposo
bności kształcenia się pozostała na tym samym stopniu oświaty, 
jaka panowała na Rusi w XIV wieku. Cała więc część wy- 
kształeeńszćj części mieszkańców Rusi przyjęła cywilizacyą 
polską, szlachta i miasta używają języka polskiego w domu

złamały ją i zniweczyły. Gał kin 1631 r., odllimska przeszedł 
przestrzeń dzielącą Angarę od Leny i nad ostatnią założył 
nową osadę moskiewską .Ostróg Ustkutski. Tak więc 
z dwóch stron mogli napadać na dziką krainę Buriatów 
i z dwóch stron mogli ją plądrować.

Roku 1635 Dunajew mając 52 kozaków wyruszył 
z zamku Brackiego do koezowisk Buriatów po jesak so
bolowy. — Buriaci go nie dali i wszystkich kozaków poza
bijali.

Również niepomyślna była wyprawa Piotra Beketowa 
z zamku Ustkutski eg o do Buriatów nadleńskich. Pobili 
go, zmusili do ucieczki, lecz to niewyswobodziło ich od nie
woli. Wkrótce po katastrofie Dunajewa załoga Bracka otrzy
mała posiłki. Mikołaj Radoko wski przyprowadził z Je
nisejska 100 kozaków, a ci umieli zrabować dobytek i wziąść 
gwałtem podatek od sąsiadujących Buriatów. Roku 1637 Ba
zyli Czermeninz Bracka posunął się w górę Angary ku 
dzisiejszemu Irkuckowi i złupił ich według zwyczaju. W na
stępnym roku łupiestwo się nieudało, lecz 1639 Eliasz 
Barłó w znowu ich zmusił do płacenia jesaku. Zwycięstwo 
nadleńskich Buriatów nad Beketowem zabezpieczyło ich na ja
kiś czas od przewagi kozoczćj. Roku 1641 był wysłany z Ja- 
kucka oddział kozaków pod dowództwem Bazy lego Witia- 
zie w a z rozkazem podbicia nadleńskich Buriatów. Witia- 
ziew nad Angą stoczył bitwę z księciem Czenczugajem 
i wyszedł z nićj zwycięzcą. Nadleńscy Buriaci poddali się Mo
skałom, a dla utrzymania ich w zależności Marcin Wasi- 
liew założył ostrog w Wiercholeńsku, który znakomicie



i urzędach; cóż z niini zamyślają zrobić zwolennicy języka 
ruskiego? Sądzić, że oni wyrzekną się jeżyka polskiego na 
rzecz języka używanego przez lud, a od niejakiego czasu przez 
duchowieństwo, języka, któremu dotąd nie nadano stałój formy, 
wirującego ustawicznie njiędzy mową ludową a językiem mo
skiewskim, byłoby niedorzecznością,' pozbyć się ich gwałtem, 
wyrugować z ziemi pradziadów, to rewolucya społeczna, wio
dąca do mordu i pożogi.

Szlachta i mieszczanie reprezentujący oświatę, przemysł 
i kapitał nie mogą zostać wyjęci z pod prawa ogólnego, wydani 
być na dyskrecyą ciemnego tłumu i sfanatyzowanego ducho
wieństwa. Zresztą wątpimy nawet, czy Sło w o istotnie re
prezentuje wszystkich Rusinów; naostatnićm posiedzeniu ma- 
ticy ruskiój, dwa stronnictwa silnie przeciwko sobie wystąpiły, 
a partyzanci Słowa między zwolennikami nawet ruskiój na
rodowości, zdają się być w mniejszości. Czy nareszcie Rusini 
łudzą się, że podział Galicyi da przewagę żywiołowi ruskiemu 
nad polskim? I tutaj się mylą. Rząd natenczas będzie mu- 
siał zmienić okręgi wyborcze, aby wprowadzić inteligencyą na 
Bejm, rozszerzyć reprezentacyą innych interesów, bo trudno, 
aby tylko chłopi i duchowni, małe gospodarstwo ziemskie i ko
ściół wschodni miały swoich zastępców i obrońców. Czy po
myśleli Rusini jak rozłączyć fundusze przez ludzi narodowości 
polskiój ustanowione, a przeznaczone do wspólnego użytku, 
jak np. fundusz religijny, stypendya szkólne, fundusz Skarbko- 
wski i tyle innych, jakie następstwa pociągnie za sobą 
zerwanie interesów materyalnych w całój Galicyi tak ściśle 
z sobą połączonych.

Żaden nakoniec najgorętszy Rusin, jeżeli tylko ma rozum 
i nie pracuje w jadnym ubocznym celu, ale jedynie przez za
miłowanie w swojćj narodowości, nie może życzyć sobie po
działu w obec pretensyi moskiewskich, identyfikujących Ruś 
z Moskwa i wyciągających chciwą dłoń po wszystkie ziemie, 
gdziekolwiek panowali Rurykowicze. Ruś to gniazdo świętój 
Moskwy powiada Kątków, a Rosya ma dostateczną silę i wy
trwałość w raz ukutych projektach, aby przy sposobności awul- 
sów swoich Die odebrać, opierając się na wspólnój narodowo
ści. Sło w o musi wiedzieć jak gospodaruje Rosya na Woły
niu, Podolu i Ukrainie przed i zadnieprzańskićj. Używanie 
języka ruskiego ludowego jest tam buntem i zdradą Moskwy 
czyż i dla siebie życzyćby miała podobnego stanu? Od Pola
ków nie grozi narodowości ruskiój żadne niebezpieczeństwo, 
chyba żeby powoli i dobrowolnie sama w języku i obyczajach 
Polski zasmakowała; od Rosyi czeka ją gwałtowny przymus 
do wyrzeczenia się unii i języka swych ojców. Zmoskwicenie 
całój Rusi nie może nakoniec ani Austryi ani Europie być obo- 
jętnóm.

Praga, 26 sierpnia. W Komieryżu odbyła się temi dniami 
świetna uroczystość narodowa czesko-morawska, ^poświęcenie 
sztandaru śpiewackiego Towarzystwa „Mor av a na.“ Wszyst
kie czeskie Towarzystwa śpiewackie i mnóstwo publiczności 
z Pragi pospieszyły na tę uroczystość, która tym sposobem 
stała się prawdziwóm świętem pobratania Czechów z Mora
wianami. Polacy przebywający w Pradze, wysłali adres do 
Komieryża, który w wiernym przekładzie z Nar. Listów 
brzmi jak następuje: „Bracia Morawianie! W huczne brzmie
nia radośne, w śpiewy i pląsy wesołe, do których zgromadziła 
was dzisiejsza uroczystość jako synów jednój matki, w zgro
madzenie poważnych mężów i pełnych nadziei młodzieńców, 
w piękną harmonią tylu serc przejętych miłością i szlachetnym 
celem — wnika głos z ściśnionych piersi, okrytój ranami 
i drżącój głębokióm westchnieniem; błądzące po świecie sie
roty, synowie Polski wołają do was, przesyłając najserdeczniej
sze pozdrowienie zgromadzonój dziś braci cze^ko-morawskiój 
w starosławnym Kromieryżu. Morawianie 1 Imieniem tćj krwi 
słowiańskiój, która krzepi serce nasze w ciężkiój boleści, 
imieniem tego Boga utajonego, który podźwiga czoła wojowni
ków i nieda ginąć narodowi zwyciężonemu, imieniem tój myśli, 
która wywołała dziś waszą uroczystość narodową, pozdrawiamy 
was jak pozdrawia brat brata, szczerze, serdecznie, po sta- 
ropolsku 1 Niechaj chwila obecna trwale utkwi w Bercach wa
szych 1 Niech się stanie symbolem owych uczuć braterskich, 
które nas łączą w jednę całość potężną! Niechaj orzeł polski 
widzi zawsze wiernego brata w iwie czeskim, a siostrzycę ser
deczną w morawskićj orlicy! Polacjy przebywający 
wPradze.“

Wiedeń, 27 sierpnia. Lwowskie Słowo zamieszcza ar-

wzmocnił pozycją Moskali w przedbajkalskiój Buria
cyi. Widząc coraz bardziój wzmacniającą się potęgę bro
datych, zebrali się Buriaci z Bad Angary i nad Leny w je
dną kupę i napadli na Wiercholeńsk, zdobyć go jednak nie 
mogli. O zebraniu podatków bez przymusu myśleć nie można 
było, więc roku 1645 Aleksy Bedarew z licznym oddzia
łem puścił się z Wiercholeńska w głąb Buriacyi, przeszedł An- 
garę, lecz został pobity i wrócił z niczóm. Tegoż roku od 
rzeki Kan udała się ekspedycja nad Udę, gdzie rządził 
książę Ilanko. Hanko przyjąć musiał rosyjskie poddaństwo 
i płacić podatek, — we trzy lata potóm założony Ostróg Ni- 
żneudiński, z którego jakże wszystkich innych wychodziły 
co rok straszne dla Buriatów oddziały, szablą i strzałami zbie
rające podatek. Jeden z takich oddziałów Buriaci udińscy 
wymordowali i przezto uwolnili się na lat kilka od widoków tych 
oddziałów.

Nie ulega wątpliwości, że gdyby kozacy nie rabowali, nie 
uciskali Buriatów, ci bez oporu przyjęliby poddaństwo moskie
wskie, ucisk zmusił ich do bronienia siebie. Wszyscy histo
rycy te partye kozaków plądrujących po puszczy i w namio
tach biednych aborygenów Syberyi, nazywają rozbójniczemi 
i zarzucają im łupiestwo, rabunek, dziwiąc się energii i przed
siębiorczemu umysłowi. Wyprawy te oddały Syberyą Rosyi, 
otworzyły ją dla Europy, która rzeczywiście przez Rosyą wio
nęła tutaj lecz słabo, swój dech cywilizacyjny. Niestety — cy- 
wilizacya ta biednym słusznie się wydawała i dotąd się wydaje 
czómś okropnćm i wrogióm. — Niewola, mordy, rabunek, okro
pne łupiestwo, chciwość nieograniczona, upadek dobytku

tykuł wstępny przeciw artykułowi zDebatteo Galicy, który 
kilka dni temu przytoczyliśmy. Zarazem podaje korespon- 
dencyą z Wiednia w rozpaczliwym tonie napisaną, w którój 
korespondent donosi, że p. minister stanu nie chce nic wie
dzieć o Rusinach, że hr. Gołuchowski mianowany będzie na
miestnikiem Galicyi, że Rusini pójdą na pastwę polonizmu, 
a wszystko to z dobrego jak mówi źródła. Cała koresponden
cja dysze zawiścią, a przepełniona jest najdzikszemi bredniami 
autor miota inwektywami na wszystkie strony.

Korespondent doPragerżtg śmierzy alarm, wzniecony 
pogłoską o mianowaniu fitalnój trójki biórokratycznśj, pp. 
Starkenfelsa, Meyera i Helferta. Korespondent ten zapewnia, 
że ani p. Heyer, ani p. Starkenfels nie otrzymają posad poli
tycznych kierowniczych, i że p. Helkert nie będzie napowrót 
powołany do spraw oświecenia.

Wanderer mniema, iż pogłoski o dalszćm odroczeniu 
sejmu węgierskiego są bezzasadne. Dziennik ten dowiaduje 
dowiaduje się, że sejm węgierski zrgomadzi się w miesiącu li
stopadzie. Wprawdzie dojtego czasu prace sejmu siedmiogrodz
kiego nie będą jeszcze zakończone, posuną się jednak zawsze 
tak daleko, że rozstrzygnięcie zachodzących między oboma 
krajami koronnemi kwestyi państwowo-prawnych nie będzie 
wymagać długiego czasu. W przeeiągu zaś tego krótkiego 
czasu zajmie się sejm węgiersklsprawdzeniem wyborów a potćm 
nastąpią obrady nad stosunkiem Węgier do monarchi austry- 
ackićj. Wanderer donosi także, że sejm siedmiogrodzki 
zbierzesię nie według prawa'wyborczego,¡które było prawomocne 
do roku 1848, ale według ustawy z roku 1848, wydanćj nie 
dla siedmiogrodzkiego, ale dla powszechnego węgierskiego 
sejmu.

— Wiener Abeadpost ogłasza: Zakaz przywozu 
broni do Galicyi i Krakowa, a względnie przez Galicyą i Kra
ków, publikowany najwyższćmrozporządzeniem z dnia 28 marca 
1864 r. został zniesionym; obowiązują zitóm i w tych krajach 
tylko powszechne przepisy o przewozie broni i amunicji. Po
stanowienie powyższe pozyskuje natychmiast moc obowią
zującą.

— Radzca sądu krajowego w Udine, Essel, padł w dniu 
20 bm. ofiarą skrytobójstwa. Essel był sędzią śledczym w spra
wie obwinionych o udział w rozruchach politycznych weFriulu 
w roku przeszłym. Kilkakrotnie odbierał on listy bez pod
pisu, w których radzono mu życzliwie, aby nie poszukiwał 
zbrodni ze zbytnią gorliwością, a w ostatnich czasach ostrze
gała go i policja o zamierzonym zamachu. Essel zamordowany 
został wracając późnym wieczorem do domu. Pobudkę zbro
dni dzienniki rządowe szukają w zemście politycznej.

FRANCYA.
± Paryż, 28 sierpnia. Tutejsze dzienniki wczorajsze po

dają w całćj rozciągłości konwencją wGastejnl4 bm. zawartą. 
Dokument ten, nie,będąc wniczćm odmienny od tego, co o nim 
dotąd wiedziano, wcale nie wpłynął na odmianę zdania, jakie 
tu sobie o całój sprawie sformowano. Ten głównie szczegół, że 
ustąpienie przez Austryą pretensyi doLawenburga nastąpiło za 
umówioną wypłatą 2,500,000 talarów duńskich, obudzą tu 
żywe oburzenie, nie dla tego, że to narusza odwieczną Austryi 
tradycyą, lecz zapytują siebie, jakie prawo ma rząd sprzeda
wać kraje, które mu podlegają?

Z drugićj strony przypuszczają tu za niektóremi dzienni
kami niemieckiemi, że suma ta nie będzie przez rząd pruski 
wypłaconą, ale ciążyć będzie na księstwach.

Dzienniki wiedeńskie urzędowe i półurzędowe zaprze
czają z wielkim zapałem, że ustępstwo Lasenburga nie może 
być uważane za precedent dla żadnój innój prowincyi a mia
nowicie dla Wenecyi. Nikt tu nie podejrzywa Austryi o ja
kieś szczególnie przychylne zamiary względem prowincyi wło
skich szczególnie w obec tego prześladowania, które się tam 
ciągle, jak donoszą, zwiększa, nie zważając na bardzo liberalne 
zapewnienia p. Belcredego. Prześladowania te obok srogości 
graniczą nieraz z śmiesznością; donoszą tu np. iż nie dawno 
wydany został wyrok przeciwko dwom chłopakom, jednemu 
9 a drugiemu 11 lat, za „krytykowanie postępowania rządu.“ 
Wyrok ten miał być potwierdzony przez sąd apelacyjny 
w Wenecyi.

Dzisiaj minister marynarki francuskiój na statku „La 
reine Hortense“ udać się miał z Brest do Anglii, również jak 
eskadra pancerna pod dowództwóm wice admirała Bouet Wil- 
laumez. Uroczystości w Brest zakończyły się, zostawiając

i szczęścia, choroby nieznane wprzódy i wytępienie ludu, oto 
w co ubrana była i jest cywilizacya ciągniona przez kozaków
po puszczach syberyjskich. Niemogąc oprzeć się bronią, chro
niły się biedne ludy tutejsze od nieszczęśliwćj i gniotącój cy
wilizacji, ucieczką i przeniesieniem się w inne okolice. Roku
1648 Buriaci z nad Oki wyruszyli ze swoich koczowisk i poszli
szukać nowćj przestrzeni na wschodzie. W roku 1649 próbo-;-'
wali jeszcze z orężem w ręku rozprawić się z najezdnikami, ob
iegli powtórnie zamek Wiercboleński, lecz Bazyli Nie-
fediew odpędził ich, poszedł wyszukiwać w puszczach na
miotów burłackich i spustoszył po obu brzegach Angary 
ich ziemie, zostawiając za sobą pożary w puszczy i posłu
szeństwo.

Wcześnjój bo w 1646 roku wypłynął z Jenisejska Jan 
Pochabówz kozakami i płynął Angarą do ujścia Irkuta, na
stępnie udał się wzdłuż Irkuta i przez wysokie niedostępne 
góry w około Bajkału przeszedł^ udając się do księcia Turu- 
kan Tabun, panującego nad Sielengińskiemi Buriatami. Po- 
chabów pobił Buriatów na brzegach Bajkału i zmusił do pod
dania się Rosyi Buryatów nad Irkutem mieszkających. Ta
kim sposobem kozacy ogarnęli całą zachodnią przedbajkalską 
Buriacyą, rzucili ją, wyrażając się słowami zwycięscy Sza- 
mila na Kaukazie, pod stopy car a. — Ztąd duch zaborczy 
poniósł ich za Bajkał i coraz dalój aż do Oceanu Spokojnego. 
Zaczęto wznosić nowe Ostrogi drewniane, osypywano je wa
łami i w około nich skupiano ludność moskiewską.

Dymitry Pirsów założył na lewym brzegu Angary 
Bałagańsk a rządzcą tego zameczku został przed £ ^biorczy

w licznych widzach uczucie pewnego rodzaju niej^, 
z powodu, że ich wspaniałość nie odpowiedzią 
przesadzonym oczekiwaniom. O manewrach, których, 
wano i mowy nie było. Zapał dla tych uroezysto^ 
uważano, jako bardzo znamionujący symptom zbliżeni, ' 
glii z Francyą, powoli ostyga. Zapytują siebie, o te 
właściwie chodziło w tém wszystkiém? I nie podobna 
zgodzić, że chęć popisania się z obu stron nie małą,, 
wała rolę, szczególnie ze strony Francyi, gdzie duch p n 
man’a zdaje się iż wszystkie wydziały opanował. 2„ i 
tóż p. Dupuy de Lóme, którego za twórcę eskadry p,., 
francuskiój uważać należy, iż projekta jego, bez dostąp ¿ 
i wszechstronnego zbadania zastósowane zostały ze zbyti t 
spiechem, jak się to pokazało na pierwszym zbudowatp p 
zeń statku „La Gloire,“ którego niepraktyczność „ 
piero poznano, gdy już 5 czy 6 innych na tenże wzór i 
ukończeniu. Właściwie mówiąc wszakże zarzut ten i 
Dupuyza de Lóme nie dotyczy. On, jak i każdy ¡, i 
nalazca, założywszy sobie cel pewien i doszedłszy doj,, 
więcój pomyślnego urzeczywistnienia tegoż, bardzo i ' 
nie rad go był jak najprędzój zastósować.

Cała wina wielkich wydatków, jakie z uznanój nie* 
czności wynalasku wynikły, spada oczywiście na rząńfi 
bez dostatecznego «badania kwestyi wziął się do wpt i 
nia jój w życie. Jest to jeden z tysiącznych objawótB 
„hausmanizowania“ wszystkiego, na którą tu często ii 
narzekają.

Miejsce pierwotnego typu zastąpił inny, którego pi :i 
wzorami są statki „Magenta“ i „Solferino“ daleko lep;j I 
sowane do potrzeb żeglugi; lecz dla pozyskania tegopn'i 
musiano już w nich ustąpić od osiągnięcia w zupelnd¡ 
wszego założenia; bo statki te z boków tylko pob i 
blacho.

Co do budowy samój przyznają wszakże pierwsi 
statkom francuskim nad angielskiemi, gdyż te ostatnie i 
dogodności pierwszych dodają miezmierną długość, kto i 
dzo przeszkadza szybkim ruchom. Za to pod względei 
leryi eskadra angielska ma niezaprzeczoną przewagę a 
cuską, przynajmniój dopóty, dopóki w tój ostatniój i 
wane nie będą nowe odkrycia, których rozpoznawaniu 
mują się komisye.,

Nie zważając wszakże na te różnice, trudno nie pi 
pewnój słuszności zarzutem przeciwko ogólnemu kiei>t 
zaprowadzenia statków pancernych, gdzie nietykalni 
dowy przeważa nad innemi względami. Dziennik Coi- 
du dimanche nie bez słuszności może porównywa i 
żność z dążnością ostatnich obrońców feodalizmu, któr: 
wszy się od stóp do głów w żelazo, sądzili się być i 
bezpieczni, gdy tymczasem nicióm nie zasłoniony kam “ 
czął zmiatać całe ich szeregi. Postępy jakie codzien!'c 
artylerya tóm bardziój zdają się tę uwagę usprawiedli >

Jeszcze inny wzgląd czysto polityczny zasługuje!61 
dlaczego niepolitycznóm było ze strony Francyi brafd 
tywę w tak kosztownój reformie. Floty drugorzędni“ 
w przymierzu z francuską mogły równoważyć angielskc 
ciły całkiem znaczenie swoje, gdyż tylko olbrzymie 1 * * * 
mogą brać na siebie taki ciężar, jak budowa flot pani 
Jedynym pocieszającym argumentem dla propagator 
pancernych pozostaje ta myśl, że koniec końców i Ani1 
mniój się w tóm zagalopowała. Pociecha nie wielka ' 
wcale żaden. '

W poprzedniój korespondencji starałem się zapoi1 
telników z kwestyą decentralizacyi we Francyi i z pr 
komitetu w Nancy, który to tę sprawę w dziennikami 
ruszył. Dokument ten, na który się piszą przeszło 6-11 
komitszych powag, nie przestaje być przedmiotem?1 
w którój wszystkie ważniejsze dzienniki udział biorą. ?

Oto jak Journal des Debats odzywa się oiL 
demokracyi fancuskiój, która nieżyczliwie go przyjęć ? 
kać tego, co rozdziela, a nie tego, co łączy stronnictw '■ 
ważyć lub odpychać żywioły zgody, jest to rozdrażnia! 1 * 
wać rany ojczyzny. Cóż jeszcze powiedzieć o tych, IdE 
zywają projekt arystokratyczno-liberalnym? Czyż 1 
w ich oczach być arystokratą, aby zostać liberalny®11 
trzeba ztąd wnioskować, że demokrata jest nieprzj 
wolnośei? Co do nas odmawiamy imienia demokfy 
żdemu, kto nie dowierza ludowi, a przyznaje tem iż Prf 
wyższe z tym warunkiem, by takowe natychmiast złĄf

i okrutny Pochabów. Kronikarze syberyjscy powia^ 
ucisk i zdzierstwa Pochabowa, zmusiły znaczną czAi 
tów nadangarskich do opuszczenia na zawsze rodzibnh} 
czowisk i do przeniesienia się do Mongolii, zkąd już ie 
ciii. Tych co pozostali Pochabów umiał utrzymać u 
szeństwie, słuchali go bo się go bali, płacili podatei u 
wolnie, bo wiedzieli, że gdy go nie dadzą kozak go8 * i 
weźmie. Spokojni, ciszy, jak pies do łańcucha, tik c“ e 
przywykli do niewoli, krzywdy jakie im robiono znosił e 
wie, lub skarżyli się o nie przed wyższemi mo-iki' f- 
władzami, o uwolnieniu się jednak od krzywdzących11 
ków, o zrzuceniu jarzma rabujących kozaków, zdzii ¡8 
czynowników nigdy już nie pomyśleli. Emigracya >s 
nie myślała także z Mongolii działać przeciwko cudzo 
ona tam znalazła nowe pastwiska, a na jój dzikiój zif i 
tymczasem potęga moskiewska.

Pochabów w czasie jednój ze swoich zbrojnych ’ s 
pa podatek, na wyspie Diaczój położonój na Ang»t! 
dowal roku 1652 chatę, która dała początek Irkuck« 'a 
siejszój stolicy Syberyi.

Dzieje tego miasta, a w nióm losy polskich «fl11 
i ich groby opisać jest naszym zamiarem.

Irkuck, 1860 roku. !|
'i
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s
aide od^te to śnaią nazywać arystokratami ludni, którzy 
ixiíli jo zipdsajł na głosowanie powszechne, którzy czynią 
fjch »dy podstawę wszystkich władz publicznych i którzy 
îtoto 4 ®u P'erwsz4 rolę we wszystkich swoich planach re- 
żeni. Przez to samo zdają się niektórzy przyznawać, że dla 
o o miii jeźli to jeszcze być może, zamętu spraw, usiłują 
)bna do szczytu zamęt wyrazów.“ Artykuł, z którego 
ałą, my ten ustęp, podpisany przez p. Prevost-Paradol. 
ch P t»a decentralizacji, która tak znaczne w dziennikar

ki, itíjszétu zajęła miejsce, poddaną będzie również temi 
y pi gradom Towarzystwa międzynarodowego 
osta» |tÇPu nau*£ społecznych, którego czwarte po- 
zhjt i otwiera się w dniu dzisiejszym w Bernie. Rzeczy- 

waw pierwszą, kwestyą poddaną komitetowi jest następu- 
: W1; J)okąd sięgać może samorząd gmin bez szkody jedno- 
zórfc itwa’ t łak'e są sposoby zapewnienia ich wzajemnéj 
ten, ccyi.“ .

iy ¡, Jy municypalne coraz bardziéj wypowiadają chęć lija
do a¡ i protokółu swoich posiedzeń. Pewna liczba rad jene- 
Izo : »ypowiedziała żądanie, ażeby w tym jeszcze roku pod- 

jostało rewizyi prawo o przedaży na fałszywą wagę
:j nitfi°raz 0 fałszowanie produktów. Rada jeneralna depar- 
r^j i Indre et Loire nie ograniczyła się na wyrażenie chęci 
„palowała kategoryczną propozycyą. Sztrof i więzienie 

awdtitne za przestępstwa tego rodzaju, zamienione być mają 
;o ¡¡ (ogłoszenia winy. Ogłoszenie to przybite na drzwiach 

przebywać będzie dwa lub trzy miesiące stósownie do
(gopi przestępstwa. Przyjęcie tego projektu możeby zdo- 
lepipotyć tamę szerzącemu się ze szkodą konsumentów

elws związku z posiedzeniami rad jeneralnych stoi pogło- 
potjnianach niektórych prefektów. P. Maupas w Marsylii 

[zastąpiony przez p. Gavini, margrabia de Fleuy, pre- 
erwa J?'aal ma zastąpić p. Borelli na urzędzie prefekta dep. 
itnie J Wyższćj. Wczoraj w Fontainebleau odbyło się posie-
, tti: rady ministrów pod prezydencyą cesarza. Nie wia- 
jlgda okładnie, oczćm się toczyły rozprawy, twierdzą wszakże 
gę a« spraw bieżących, kwestya Niemiec zajmowała niepo- 
ićj i miejsce. Cesarz dziś rano oczekiwany był w Paryżu. 
TaMi giełdzie coraz bardziéj kursują pogłoski o podróży ks.

ona do Fontainebleau, którćj temi dniami oczekują, 
lia [, latón sprowadzony do Neufchatelu, znalazł w bardzo do- 

kieiitznie osoby poranione, zostające tam pod opieką cesa- 
kak Oprócz księżniczki Anny Murat, księżna Montebello 

Cm maną kiawikułę, a panna Bouvet żebro, wiele tćż in- 
ywi tb ucierpiało.
stór Thouvenel mianowany referendarzem senatu na miej- 
yé i Haudpoul, zejąl z rodziną swoją przeznaczone dlań 
iani mie w pałacu luksenburgskim.
¡jem d-el-Kader opuszcza Francyą, w niedzielę miał on być 
edlii » z pożegnaniem. Powiadają, iż słabość najmlodszéj 
ijenjeuaira przyczyni się do przyspieszenia jego odjazdu. 
bral«lzące tu pismo pod tytułem Revue contemporaine 
gdm«elle ogłasza nową seryą Myśli i Poematów Abd- 
elsk dera przez jenerała Daumas.
lie zeszło 10 arkuszy drugiego tomu Życia Cezara są już 
pan w drukarni cesarskiéj, lecz dopiero w roku przyszłym 
¡atan wyjdzie na widok publiczny, gdyż wielu jeszcze uledz 

Aj rawkom i zmianom.
elki 'Montalembert ogłosić ma w październiku dwa tomy 

wojéj pod tytułem Les moines d’,Occident (Mnisi 
ipoi O- Za kilka dni oczekują go w Paryżu, zkąd udać Bię 
z p przyszły miesiąc do Hiszpanii dla dopełnienia tam na
[gtii niektórych potrzebnych dla całości dzieła wiadomości.
160lidera w Marsylii zmniejsza się, podług Courier de 
n #il e d. 24 b. w. umarłe 53 osób, z tych 25 dzieci, cho
rą ich było 20. Dnia 25 zmarło 37, z tych 15 cholery- 
oii > Rząd francuski wyznaczył komisyą w celu zbadania 

jliJji, która z Anglii przeszła do niektórych części 
tm
list °jska konsystujące w Chalons opuszczą obóz od 1 do 
"kliśnia. Marszałek Niel odbył ostatni przegląd i poże
ni [z żołnierzami, zdając tymczasowe dowództwo do końca 
lyiB iąca w ręce jenerała dywizyi Picard.
2 ANGLIA.
rrjtodyn, 27 sierpnia. Lord jeneralny gubernator Kanady 

w d. 8 bm. parlament tćj kolonii. Główną myślą kró- 
mowy było podniesienie projektu rządowego zjedno-

. wszystkich kolonii angielskich w Ameryce północnćj. 
łl,7ent w adresie uchwalonym nazajutrz oświadczył się 
rjością dwóch trzecich części głosów za zjednoczeniem. 
151 U o tém cd zeszłego roku wiadomém było, że Kanada 
i B takićj zmiany, bo stałaby się przez to ogniskiem pbli- 

caléj Ameryki na północ rzeki ś. Wawrzyńca i jezior, 
tf *tkie inne kolonie musiałyby wspierać ją w przypadku 
of:i ze strony Stanów Zjednoczonych, ale to właśnie było 

dla którego inne prowineye pisać się nie chcą na to
is* «cię.

fojna przedsięwzięta przez rząd angielski w roku ze- 
b; w celu powściągnięcia niespokojnego radży Butnau zdaje 
2,1 l3ką zakończenia. Wystosowane doń przez namiestnika 
s 'skiego ultimatum z zapowiedzią oblężenia i zniszczenia 
Jff jego Punakha, jeżeli wszystkich żądań władz angiel- 
2I( nie zaspokoi i gwarancyi spokojnego na przyszłość za- 

lB>» się nie da, podziałało na umysł młodego władzcy. 
*!s zamieścił wiadomość z Kalkuty pod datą 15 lipca, iż 

lfl Butanu oświadczył już gotowość spełnienia podanych 
t Gruntów. Skutkiem tego posiądą Anglicy tak zwane 

bj- pas płaskich wyżyn, dzielących bagniste niziny ich
B’cza od właściwie górskich okolich Butanu. Jest to 
toiodajny i nabytek onego bardzo będzie korzystny. Zre- 
aino prowadzenie téj maléj wojny ostro jest przez lon- 

'ł gazetę ganione.
, WŁOCHY.

reneya, 24 sierpnia. Zaraza jeszcze nie przestała li- 
Pochłaniać ofiar we Włoszech, jednakże po nadchodzą-

cćj jesieni spodziewają Bię ulgi w niedoli. Tymczasem po
lityka przestaje spoczywać. Nadchodzą wybory, akt niezmier- 
nćj wagi w każdćm państwie konstytucyjBĆm, a tćm bardzićj 
we Włoszech, gdzie parlament przyszły nadzwyczaj ważne bę
dzie miał zadanie. To tćż stronnictwa wszelkich odcieni usi
łują zapewnić sobie zawczasu wpływ w tćj mierze.

Uwagę powszechną zwrócił na siebie okólnik p. Massimo 
d’Azeglio do wyborców 'wy stósowany. Według Na zionę, 
ministeryum skupuje takowy w tysiącach eksemplarzy i roz
dziela po prowincyacb. Pismo to, stanowczo wymagające r>- 
zwoju jedności narodowćj na drodze pokojowćj, przeciwko 
wszelkićj porywczości protestujące, uważają za program przy- 
szićj polityki ministerstwa. Koniec pisma tego brzmi jak na
stępuje.

„....Gdy świat cały w pokojUj Włochy samo nie mogą 
wojny rozpocząć. Ależ, zapyta kto, czyli Wenecja może po
zostać austryacką? Gdy wojna w Europie obecnie niemożliwa, 
czyli dla nas możliwą się stanie? Zresztą czyliż sprawy wene- 
ckićj bez wojny załatwić nie można? Nikt, ufam nie oska
rży mnie o obojętność względem Weuecyi. Ale biada temu, 
kto w sprawach publicznago i prywatnego życia nio nauczył 
się czekać i rzeczywistego położenia rzeczy nie rozumie.... 
Odwaga nie powinna nigdy prowadzić na bezdroża. Przy słyn
nym ataku konnicy pod Balaklawą, znawca jeden zawołał: „to 
cudowne, ale to nie jest wojnal“ Precz z bohaterstwćm nie- 
logicznćml Gdybyśmy dziś rzucili się do broni przeciwko Au- 
stryi, równie powiedziano by: „to wspaniałe, ale to wojnal** 1 
Wspaniałćm przedewszystkiem, dodam, jest O3iągoięcie celu. 
I ku temu trzeba wytrwałości, w porze stósownćj można kus:ć 
się o możebne, ale nie o niemożebne rzeczy. Gdy droga naj- 
najkrótsza zawarowana, idźmy dłuższą. Tylko tak, tylko je
dnakowa, nieprzerwana praca kilku pokoleń dokona ważnych 
przedsięwzięć. Tek Piemont działał od r. 1849 do 1859.“

Italie donosi, że wybory mają się skończyć pod koniec 
października, tak że w pierwszych dniach listopada izby usły
szą mowę od tronu, i następnie wezmą się do drugićj legisla- 
tury włoskiego sejmu.

Florencya, 25 sierpnia. Zmiana ministerstwa, którćj od 
kilka tygodni można było oczekiwać, rozpoczęła się wystąpie
niem miaistra p. Lanzy i jeneralnego sekretarzata w minister
stwa spraw wewnętrznych p. Ziai. Chociaż telegram nie po- 
daje powodu wystąpienia p Lanzy, to łatwo upatrzyć go w tćm, 
że wzdryga się działać wspólnie z kolegą powszechnie tak nie
chętnie widzianym, jak minister wojny Petitti. Co do p. Zini, 
tyle tylko powiedzieć można, że imię jego dotąd w święcie po
litycznym zbyt mało znane i przeto nagłe wyniesienie jego ra
ziło. O składzie przyszłego gabinetu trudno coś stanowczego 
wypowiedzieeć. P. Lanza niedawno przychylną wypowied iał 
opinią co do polityki centralistycznćj pana Azeglio, zdaje się 
przeto, że nieodmówiłby współudziału w gabinecie pod prze
wodnictwem p. Azeglio utworzonym.

Okólnik p. Petitti wielce Zaszkodził rządowi i jeszcze nie 
przestał nabawiać go kłopotu. Ci bowiem z posłów, którzy 
ogłosili zastrzeżenie przeciwko okólnikowi ministra wojny, te
raz zamierzają odpowiedzieć na odezwę p. Lanzy. O p i n i o u e 
podaje bezimienną odezwę, wzywającą naród do urządzenia 
demonstracyi dnia 29 sierpnia, jako w rocznicę bitwy pod 
Aspromonte. Jednakże niesłusznie przypisują odezwę tę Maz- 
ziniemu. Diritto i przywódzcy stronnictwa demokratycznego 
z oburzeniem zaprzeczają temu. Ogłoszenie to jako cel de
monstracyi podaje zmuszenie rządu do zaniechania dotychcza
sowej polityki i wzniecenia walki narodowćj celem oswobodze
nia Wenecyi. Demonstracya o zmroku ma nastąpić, ażeby wła
dza nie poznała przywódzców. Zachęca dalćj do ile możności 
lieznego współudziału, mianowicie stowarzyszeń robotników 
i akademickićj młodzieży. Na chorągwiach ma być napis: 
„Rzym — stolica! woj aa przeciwko' Austryi! Niech żyje Gari
baldi, niech żyją Włochy !*■ Zabronione okrzyki „Niech żyju 
Rzeczpospolita!“ jako tćż „Niech żyje Mazzini.“— Francyi 
odezwa ta nie oszczędzi.

MOŁDOWOŁOSZA.
Bukareszt, 21 sierpnia. Ministeryum Kreczulesko zwa

liło na Austryą odpowiedzialność za ostatnie rozruchy. W tym 
sensie wydał był nawet minister proklamacyą, gdzie Austryą 
tysiączne spotykają zarzuty. Przeciwko tćj proklamacyi wy- 
siąpił bardzo energicznie jen. konsul austryacki bar. Eder, 
starał się zbić czynione zarzuty, wreszcie założył protest, i wy
mógł, iż tenże podobnie jak ministeryalaa proklamacya, w urzę
dowym Monitorulu został wydrukowany. Na żądanie kon
sula uwolniono także natychmiast wszystkich austryackich pod
danych. Liczba wszystkich w dzień rozruchu poaresztowanych 
dochodziła, do 600.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 31 sierpnia. Korespondent rzymski pisze do Czasn: 

Nie masz naiwniejszego prawdopodobieństwa, aby arcybiskup 
gnieźnieński prekonizowany był tak rychło. Pan Arnim opuścił 
Rzym nie porozumiawszy się tak względem guieźnieńsko-poznańskiej 
jako i względem kolońskićj stolicy. Pius IX, zawsze niewzruszony, 
gdy o prawa i o przepisy kanoniczna chodzi, chce koniecznie utrzy
mać prawo kapituł wobec rządu. Ten więc tylko obranym i zatwier
dzonym zostanie tak w Kolonii jako i w Poznaniu , kogo kapituła 
poda, a rząd pruski -zdecyduje się nie wykluczać. Chodzi tu więc 
przedewsiystkićm o porozumienie się p. Bismarka nie ze stolicą św., 
lecz z kapitułami. Względem wyniesienia ks Mieczysława Ledóchow- 
skiego na gnieźnieńską stolicę nic dotąd pewnego nio ma, jak jest 
ono wielce prawdopodobnym a moie najprawdopodobniejszym.

— Mocą rozporządzenia z dnia 8 lipca rb. nadało ministerstwo 
spraw duchownych pozwolenie do utworzenia niezależnyj parafii 
protestanckiyj we wsi Kuślinie, w powiecie bukowskim. Obejmo
wać zaś będzie nowa parafia wsie Kuślin, Głuponią, Chrsplewo, Starą 
i Nową Dąbrowę, Jastrzębniki, olędry łęckie, Poraiyn, Trzcionkę, 
Rudniki, Michorzew i Michorzewek, Krystyanowo, olędry michorzew- 
skie i Wąsowo.

— Dawniejsze zabudowania klasztorne OO. Dominikanów 
rozebrano już doszczętnie, tak że tylko mury jeszcze fundamentu po
zostały w ziemi i sklepy, które nie są obszerne, co jest dowodem, że 
ubodzy ««konnicy nie mieli nigdy wielkiego zapasu wina. Na miejscu 
tćm wybudowany zostanie arsenał dla artyleryi. Omach ten, którego 
mary i sklepienia będą tak mocne, aby się oparły bombom i kołom

armatnim, będzie miał na Oarbarach i Stawowćj ulicy po 190 stóp 
długości. Kopiąc na czterech miejscach, przekonano się, te grant 
żwirowy znakuje się w głębokości G do 13 stóp, i ie przeto nie bę
dzie wielkich trudności przy zakładaniu fundamentów pod nowy bu
dynek.

— W mieście naszćm zawiąże się nie zadługo towarzystwo 
konsumpcyjne na wzór istniejącego w Berlinie, którego statuta 
roztrząsane być mają na zgromadzeniu członków w tym tygodniu zwo
łać się mającórn.

— Wczorajszy deszcz padał z małemi przestankami prawie 
dzień cały, dzisiaj zanosi się na piękną pogodę.

— Że BPr*wozdań naszych handlowych wiadomo czytelnikom, 
ii istnieje tu od lat już kilku Stowarzyszenie kupieckie. Sto
warzyszenie to z powodu, iż z dniem 1 października rb. otworzoną 
zostanie giełda, postanowiła na walnćm zebraniu dnia 29 mb. odby
tym, przybrać charakter stowarzyszenia prywatnego a lokal swój prze
kazać izbie handlowćj dla schadzek giełdowych.

— Przed wydziałem kryminalnym tutejszego sądu powiatowego 
stawali dnia 29 mb. pp. Mąkowski i Kurowski, wydawcy resp. 
redaktorowi« Kuryerka Poznańskiego, oskarżeni, iż bez złoże
nia kaucji umieszczali w piśmie swćm artykuły polityczne zakroju 
tendencyjno-narodowego. Sąd skazał każdego z oskarżonych na 20 
tal. grzywien.

— Z Gniezna donoszą, iż tamże odebrał sobie życie wystrza
łem z pistoletu żandarm Gdnther z przyczyn dotąd niewiadomych.

— Dnia 28 mb. oświecono miasto Leszno po raz pierwszy 
gazem.

— Donoszą z Międzyrzeckiego, że dnia 24 bm. przecho
dziła po nad powiatem międzychodzkim burza, w ciągu której pio
run uderzył w stodołę gospodarczą we wsi Świchocinie, która wraz 
z csłóm żniwem spłonęła. W innćj wsi zaś uderzył piorun w dom 
mieszkalny sołtysa Oeiszlera, wpadł kominem do kuchni, i ranił tam 
zatrudnioną służącą, którą przybyli ludzie ogłuszoną, na ziemi zna
leźli. W skutek tego ma dziewczyna ta przywrócona do życia cier
pieć kurcze.

— Z okolicy Jarocina donoszą o smutnym przypadku. W po
niedziałek minionego tygodnia gospodarz we wsi Zalesiu młócił z in
nymi w stodole, dokąd za nim zdążało małe dwuletnie jego dziecię, 
'tymczasem w drodze wpadło w znajdiyący się na podwórzu dość głę
boki dół do mierzwy, który w tym czasie w skutek ulewnych desz
czów był wodą napełniony. Nie małą była żałość i rozpacz matki,, 
która, idąc po dziecko do stodoły, znalazła ojca zatrudnionego wydo
bywaniem jego trupa z wody.

— Jak z innych okolic tak i z kcyńskićj donoszą, że od 
ustania wojny amerykańskiej wzmaga się nadzwyczajnie chęć emigro
wania do Ameryki nie tylko pomiędzy ludnością miejską ale i wiej
ską. Z Kcyni saméj przeniosły się tamdotąd w ubiegłym tygodniu trzy 
familie starozakonne, spokrewnione z sobą, a ze wsi okolicznych go
tują się do tśj dalekiej podróży gospodarze, którzy gospodarstwa Bwe 
tym końcem sprzedawają. Niektórzy z wychodźców tych pożenili się 
tu wpierw, by nie tylko w nowój ojczyźnie założyć kółko rodzinne, 
lecz pieniędzmi żony lepszą tamie zgotować sobie przyszłość.

— Z Wrzesińskiego piszą do Pos. Ztg, że od niejakiego 
czasu niepokoiły powiat liczne kradzieże, popełnione przez szajkę 

i złodziei, których długo daremnie starano się pochwycić. Kiedy zaś 
w nocy z dnia 22 na 23 bm. włamać się chcieli do probostwa w Ostro
wie, proboszcz przebudzony szelestem wstał czćm prędzćj, i stawił im 
mężnie czoło. Złoczyńcy nie widząc w ciemności, czy jednego tylko 
czy więcej ludzi mają naprzeciw sobie, uciekli, wpierw wszakże strze
lili kilka razy, lecz szczęściem proboszcz uszedł cało z niebezpieczeń
stwa. Kiedy następnego dnia dano o tćm znać komisarzowi obwodo
wemu, zarządził tenże natychmiast śledztwo, w ciągu którego odkryto 
dwie osoby podejrzane u gospodarza w Słomczycach, które się przy
znały, że należały do nocnego napadu. Równocześnie powzięto od 
nich wiadomość, że u młynarza w Babinie przeebowywują się zło
dzieje inni. Jakoż po kilkudniowym szukaniu odkryto nareszcie her
szta, jàk twierdzi Pos. Ztg, wszystkich szajek złodziejskich w po
wiecie. Ten wszakże rzucił się z siekierą i rewolwerem w ręku, jak 
powiada Pos. Ztg, na aresztującego go żandarma i powalił go o zie
mię. Tymczasem nadbiegła pomoc, i ujęto nareszcie domniemywanego 
herszta, a ponieważ bezprze3tannie jeszcze miał opór stawiać czynny, 
przeto użył żandarm broni swój i tak go zranił, że więzień w drodze 
do Strzałkowa umarł. Spodziewać się należy, że władza zarządzi 
śledztwo, celem sprawdzenia, czy w istocie aresztowany oporem swym

i zmusił aresztującego go żandarma do zadania mu rany śmiertelnćj.
— Lekarz tutejszy, p. dr. Leviseur, zamierza w hotelu de 

i 1’Europe trzy urządzić wykłady publiczne o cholerze, aby choć 
i w części uśmierzyć zaniepokojone wieściami o straszaćj tćj epidemii 
! umysły a zarazem obzuajmić słuchaczy swych ze środkami, których 

użyć należy przy pier«S2Ćm jćj ukazania się. W tćm celu poda naj
pierw wiadomości historyczne o cholerze, następnie rozwodzić się bę
dzie o kwpstyi, czy cholera jest zaraźliwa i o głównych przyczynach 
śmiertelności w czasie cholery, gdy grasuje epidemiczcie, dalćj mówić 
będzie o środkach zaradczych i znakach pierwszych, po których po
znać można cholerę, o istotnćj różnicy cholery od swojskiej n Bas już 
aklimatyzowanćj choleryny, o zachowaniu się należnćm aż do przyby
cia lekarza, a nareszcie o tćm, co czynić wypada, gdy lekarza rychło 

i sprowadzić nie można. Odczyty te odbywać się będą w niemieckimi 
języku, przeznaczone są zatem dla publiczności niemieckiej. Czy który 
z polskich naszych lekarzy nie zechciałby przysłużyć się polskiej pu
bliczności podobnemi odczytami, tćm bardziej, że bodaj która kwestya

• obecnie jest więcćj naglącą i bardzićj na dobie będącą? —

— Jtk donoszą Gazecie Lwowskiej, wykopali niedawno 
i robotnicy, budujący kolej lwowsko-czerniowiecką pod Boryniczami, 

poplelnioe 1 kosol, ale niestety uszkodzone, i cząstki ich miano prze- 
I dtoźyć jednemu z radzców administracyjnych. Ponieważ groby takie 

nie bywały zwyczajnie nigdy odosobnione, lecz istniały formalne ko
ścieliska, przeto byłoby rzeczą pożądaną, ażeby zbadał dokładnie to 
miejsce jaki doświadczony archeolog, jak np. pan Wincenty Pol. Zna- 

' czne jeszcze zawsze mniej więcćj mogiły, tudzież porastająca obficie 
kalina (viburnum opulus), bywają przy takich poszukiwaniach często- 

1 kroć dokładnemi wskazówkami, przy których pomocy np. zmarły ar
cheolog, pleban Krolmns w Czechach, przedsiębrał badania swoje nie- 

I raz ze zdumiewającą pewnością. Sposób zakładania takich grobowisk 
był we wszystkich krajach słowiańskich prawie jednaki, a zresztą no
szą one częstokroć dziś jeszcze nazwy, które przypominają pierwotne 
ich przeznaczenie, jako to: mogiły, mogielnice, żary, pożary, żarowi- 
ste iłp. w rozmaitych narzeczach słowiańskich. Powszechne zbadanie 
naszego kraju w tym względzie należy niestety, zawsze jeszcze do 
krainy życzeń, chociaż właśnie byłoby ono nierównie łatwiejszćm tu, 
gdzie powierzchnia ziemi jeszcze mało jest zrównana ręką uprawną. 
Koszta są przytćm zwykle nieznaczne, a korzyść dla nauki nie
mała.

I Przybyli do Poznania dnia 31 sierpnia.
BAZAR Wł. dóbr Rekowska z Koszut, Chodacka z Koźmina, Mo- 

ezczeńska z Wiatrowa, pani Kalkstein z familią z Pluskowęs, Mro-
1 ziń3ka z familią z Brachlina, Potocki z Będlewa, Unrue z Małpina, 

Mańkowska z Rudek. s r ’
HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Koczorowski z Jasinia, Skórzewska 

z Rosoczna, proboszcz Stroński z Rydzyny, doktor Ruberle z War
szawy.

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr SkóraszewBki z Skoków, ob. Heinze 
z Pogorzelicy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kupiec Jutrośnicki z Kościana, 
kapitał. Jeska z córką z Piasków

OEHMIOA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Brodowski z Pawłowa, 
Łapińska z Boguszyna, panna Żuchowska z Koninka, sędzia Kur
natowski z Bydgoszczy.

HOTEL BERLIŃSKI. Kapitał. Wilkoński z żoną z Wrześni, prób. 
Kapuściński z Kujaw.



I

Wiadomości hand low«.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 31 sierpnia.
Żyto: słabiój, cena regulacyjna 38,,/1ą tal., na sier., sier-wrześ. j 

i wrzei paźd. (jesień) 38“/,, paź-list. 39'/., li«t-gru. 39’/«, na odstawę , 
wios 42 tal. pi. Okowita: słabo, cena regulacyjna 13”/„ tal., na j 
sierp. 18”/,,, wrześ. 13”/,,, paźd. 13”/,4, list. 13”/,4, gru. 13”/,4, j 
sty. 13”/,4 tal. pł.

sier., sier-wrześ. i wrześ-paź. 14*/,—%,—',, paź-list i list-gru, 14"/,4 
—’/„ kw-maj 15’/,,—15 tal. plac. Wypowiedziano; 200 cent, oleju 
rzep, po 13 %„ tal. i 600 cent, owsa po 24’/, tal

Wrocław, 30 sierpnia. Na targu: piękna śred. pośled.

wrześ-paź. 13”/„, paź list. 14%, •-’/„ list gru 
sty-luty 14%,, kw-maj 14'/, tal. żąd. Oko
14’/„ na sier. 14’/„, sier-wrześ. 14"/,

tal. pł.

14
it

föflli
¿BI«1

i'j. gru-st,, 
a: dobrze,% i* ’

wrześ-paź. 14, pz£ ¡-. tf,a

Berlin, 30 sierpnia. Pszenica: 100 funt, w miejscu 48—67 
tal. plac, wedle jakości. Zyto: 81—82 funt, w miejscu 43%,—%,, na 
sierp, i sier-wrześ. 43%,, wrześ-paźd. 43*/,— ’/,—3/s, paź-list. 44%,—%9 
—%, list-grud. 433/,—%,—%, na odstawę wios. 47’/,—%,—’,, maj- 
czer. 483/s—%, tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 28—34 tal. pł. Owies: 
1200 funt, w miejscu 23-26, biały polski 25, na sier-wrześ. i wrześ- 
paźd. 24’/,, paź-list. 24’/,—3/s, list-gru. 24’/,, na odstawę wios. 253/8, 
raaj-czerw. 25%, tal pt. Groch: 2250 funt, do gotowania w miejscu 
60—56 tal. plac. Olej rzepiowv 100 funt, bez beczki w miejscu 
13“/,,, na sierp, i sierp-wrześ. 13‘/,, wrześ-paź. 13”/,,—%, paź-list. 
13”/i«—”/«*» list-gru 14—’/„—’/„ , gru-sty. 14*/,—’/,, kw-maj 14%, 
— %—’/, tal. pt. 01 ej lnianv: 100 funt, bez beczki w miejscu 12’/, 
tal. pł. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 14”/,,—%, na

Sft! 
70-74 
70-71 
53-54 
40-41 
26-28 
63—66

ser.
68
68
52
39
25
60

sgr.
62-65 
61—64 
— 51 
36-37 
23—24 
54—56

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Rzep: 880—270—260 sgr za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 264—254—250 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepak latowy: 220—212—208 sgr, za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto; dobrze, 2000 funt, na sierp, i sier-wrześ.

40 żąd., wrześ-paźd. 39%—’/,, paź-list. 40%»—%—%, list-gru. 41’/, 
pł., gru-sty. 42, sty-luty 42’/,, luty-marz. 42’/, żąd., kw-maj 43’/,—% 
tal. płac. Pszenica: ca sier. 56 tal. żąd. Jęczmień: na sier. 35’/, 
tal. żąd. Owies: na sierp, i sierp-wrześ. 34, wrześ-paź. 34 żąd., kw- 
maj 35’/, tal. pł. Rzep: na sierp. 124 tal. żąd. Olej rzepiowy: 
dobrze, wypow. 50 cent., w miejscu 14, na sier. i sier-wrześ 14 żąd.,

Zmiana lokalu handlowegoa

list-grud. 13%,, kw-maj 14%
Szozeoln, 30 sierpnia Na targu. Pszenica 

I Żyto; 44—48 tal. Jęczmień: 34—40 tal. Owies: 
i Groch : 48—52 tal. lk r«k

Na giełdzie: Pszenica: mało zmiany, 85 font, śśk i 
sen 56 —64 pł., 83—85 funt, żółta na sierp-wrześ. 63’/,
63% żąd., paźd-list. 64*/,, na odstawę wios. 67% tal. pł, p',' 
bićj, 2000 funt, w migjscu stare i nowe 42—45, na sierp.,,, ./i/' 
wrześ-paźd. 43—42%, paźd-list. 44—43%, na odstawę wioi^iW 
czerw. 48 tal. pł. Jęczmień: pomorski 70 funt, w miejsu, 
nowy szląski 37 żąd. , na odstawę wiosenną nowy szląski 
Owies: 47—50 funt, na odstawę wios. 26 tal. pł. Groch; s 
na odstawę wiosenną 46 tui. pł. Rzep zimowy: w miąjsćii'* 
pł. Olćj rzepiowy: w miejscu 13“/, żąd., na wrześ-paź. ij- 
paź-list. 13%,, list-gru. 14—’/,,, kw-maj 14’/,, tal. płac, (ą Sjra2 
mało zmiany, w miejscu bez beczki 14'/,, na sier-wrześ, i 
14’/,,, paźd-list. 14*/,,, na odstawę wios. 14% tal. pł. Olój:
w miejscu z beczką 12 żąd., na wrześ-paźd. 12—11”/,, t&l]
meldowano: 100 węcpli żyta.

,W1<
pod

ikars
kim

Skład lamp Stobwa ¡"7 
towarów lakierów n<

Reprezentant Towarzy
stwa Christofle i Sp. W W

w Paryżu i Karlsruhe. Jggjf

fabrykanta lamp i wyrobów kruszcowych. p
Przeniosłem skład swój z pod Nr. 91 tutejszego Rynku pod pobliski Nr. 93 tegoż Rynku.

Z powodu większego obecnego lokalu handlowego mogę jeszcze znaczniejszym doborem przedmiotów służyć, te i są: lailipy^era 
chiny do kawy, tace, wyroby Christofle, przedmioty nowosrebrne, britania, platerowane, mosiężne, lakierowane i blaszane; fś 
pozostanę wiernym dawnój zasadzie, według którój szanownym swym odbiorcom ułatwiam kupno obfitym doborem, dobrocią wyrobu i una^ 
kowanemi, lecz nieodwołalnie stałemi cenami. («?

po cenach berlińsk ni, r 
nd<

Obwieszczenie.
W sprawie konkursowej nad majątkiem 

kupca Dawid» Fromm w Poznan.u, 
ustanowiono Henryka Grunwald, 
agenta, definitywnym administratorem masy 
konkursowej. (4242)

Poznań, dnia 24 sierpnia 1865.
Królewski sąd powiatowy,

Wydział dla spraw cywilnych.

Człowiek z wyiszem wykształceniem, 
mieszkający tu dla edukacyi własnych dzieci, 
przyjmie od św Michała r. b. na) pensyą 
kilku uczni dobrego wychowania. Bliższa 
wiadomość w księgarni p. J. K. Żupsń- 
skiego w Poznaniu. (4238)

8. Sprawozdanie komisy), dotyczące sta 
cyi rólniczycb i hodowli drzewek.

9. Uwiadomienie o odczycie rozprawy 
na przyszlem walnern zebraniu.

10. Wnioski członków.
11. Wylosowanie pomiędzy obecnych 

członków dwóch pługów:
a) Ruchadła o buszce patentowanej 

Eckerta,
b) Pługa angielskiego, Howarda.

12. Okazanie i opis tych pługów.
13. Wykonanie próby z. temiż pługami.

Uprasza się, aby td 1 września r. b. 
wszystkie listy do Grabianowa adresowane 
były pod Czempiniem, a nie jak dotąd, 
pod Śremem. (4248)

Sttiejsoe dla noznla posiadającego język 
polski i niemiecki, do handlu korzeni, win 
i cygar, wskaże F. Nowicki,
(4240) ulica Wrocławska.

Mieszkam tymczasowo w hotelu Poznań
skim p. Ballinga. (4243)

Dr. Walery Keutt,
lekarz pr., akusz. i chir. w Inowrocławiu.

Poszukuje się lokalu stosownego na 
piekarnią do wynajęcia lub piekarnią urzą
dzoną do kupienia. Bliższą wiadomość 
udzieli pan H. Frankiewicz w Ba
zarze. (4251)

Aukcya powozu i koni.
W poniedziałek, 4 września rb. przed 

południem o godzinie 11 sprzedawać będę 
drogą lłcytacyi publicznej gotówką najwię
cej dającemu, na plaon Działowym 
elegancki powóz podróżny i 
kocz, bryczkę nieoledwie zupełnie 
jeszcze nową, plauwi
ne kasztanowate 
nowe eleganckie półszorki.

Słychlewski,
(4245) król. kom. ank.j

plauwagę, dwie sii- 
nowate klacze, i cztery

Od 1 października r. b. jest umeblo
wany pokój na Strzeleckiej ulicy pod 
No. 4 do wynajęcia. Bliższą wiadomość
ndzieli Piaseoki, tłom. pow. na PółwleJ- 
skiij nl. No. 16. (4228)

Towarzystwo Przemysłowe 
odbędzie w niedzielę dnia 3 września rb. 
o godz 7 wieczorem Walne Zgroma
dzenie, na które Szanownych Członków 
uprzejmie zapraszamy. (4203)

Hyreitcya.n

dającemu sprzedane. Termin licytacyjny 
wyznaczony jest na dzień 16 paździer
nika r. b. o godzinie 11 przed południem 
w mojem biórze. Bliższe wiadomości o sto
sunkach tychże dóbr i warunkach sprze
daży udzielone będą w mojóm biórze ust
nie lub na listowne zapytania

Inowrocław, 7 sierpnia 1865.
Janiach,

(3942) rzeczni« i notaryusz.
Od 1 października r. b. wychodzić bę

dzie w Poznaniu

©świata

Dominium Niełęgowo pod Kościanem 
ma ua sprzedaż 30 sztuk jałowego 
bydła 2 i 3 letniego — jałowice i 
wólce. |4194]

pismo poświęcone domowemu i szkólnemu 
wychowaniu Całoroczna przedpłata wy
nosi dla mlejsoewyoh 6 zip. czyli 1 tal., 

ejscowyoh *

Cały dom na Grobli No. 251
ogrodem, lub też pojedyńcze mi 
w tymże domu są do wynajęci» oi 
chała r. b.

Bliższych szczegółów dowiedzief
żna ulica Berlińska No 14 w ban; '¡U12

ocn<
ma

dr
&y

Na zapytanie Józefa Ku 
skłego, kto się poważył utieif 
ławce w kościele gębickim,

odpowiadam, że ja byłem tiL0§ 
źnym, usieść w jego otwarli, . . 

(4241) F. Głarczyńslii ę-

lyzi

111

Dobra szlacheckie Rusinowo, położone 
w powiecie tutejszym, część mili od 
drogi żwirowćj, obejmujące 1707 mórg 
areału bez udziału w jeziorze Goplo, mają 
być w celu podziału spadkowego najwięcej

dla zamlejscowyoh 8 zip. czyli 1 tal. 10 
sgr. Szanowni prenumeratorowi« raczą ta
kową za rok cały lub w racie kwartalnej 
przesłać franko na ręce Redakcyi, która 
im zapisane eg emplarze również franko 
odeśle. Ponieważ nakład pierwszego ze
szytu zastosuje się do liczby przedpłaci 
cieli, upraszamy przeto o jaknajrychlejsze 
zamówienie. (4249)

Redakcja „Oświaty“.

Świeże 'do|ll'oc
F0

yłkę stralsnndskich 
opiekanych odebrał 

Jakób Appfc
ul. Wilhelm. 9, naprz. hot, 1 fopjj

ananasy i pierwszą

Walne zgromadzenie Towarzystwa rol
niczego pow. inowrocławskiego, odbędzie 
się w dniu 11 września rb. w południe o 
godz. 12ej w hotelu oberżysty p. Balinga 
W Inowrooławiu, na które członków u- 
przejmie zaprasza (4016).

Zarząd Towarzystwa.
Porządek dzienny walnego zebrania bę

dzie następujący:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokółu z przeszłego 

walnego zebrania.
3. Sprawozdanie z posiedzenia, odby

tego przez Zarząd Centralny.
4. Rozprawa o melioracyi torfowych łąk 

według metody p. St. Paul.
5. Dyskusya nad kwestyą zaprowadze

nia stacyi ogierów.
6 Jakie są środki zaradcze w braku 

paszy i ściółki, ze względu na szczupły 
sprzęt tegoroczny.

7. Jakie są sposoby zachowania okopo 
win przez zimę zewnątrz budynków z jak 
najmniejszóm użyciem słomy.

Machiny rolnicze
Panom właścicielom ziemskim donoszę

niniejszem uprzejmi«, że podczas wystaw;
wieprzypadającej w Głogowie na dzień 1 

i 19 września rb. wystawię na widok pu
bliczny lokomobile i młockar
nie, drylowniki, obsypywacze 
i rozdzielacze nawozu — mego 
znanego i doświadczonego układu. Wszy
stkie te narzędzia robiono w fabryce mo
jej w Bnkan kolo Magdeburga, w osta
tniej zaś wielkiej drezdeńskiej 
wystawie, obejmującej narzę
dzia rolnicze i narzędzia z dzie
dziny gospodarstwa leśnego, 
zaszczycono jedynie tylko wy
roby moje wielkim złotym me
dalem nagrodnym.

Wykazy bezpłatnie (4248)

J. D. Garrett w Wrocławiu,
Tauenzienstrasse 6b.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 30 sierpnia.

żądano płac,

Papier, prośbie, j % Aądbnoj płac.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859.... 

50, 52 konw.

<%,

- 54, 55, 57, 
1856..

— prem. 1855.....
Obligi dług, skarb

— Marcbys........
Listy zast. March.
— Prus Wach....

?% 89%

100%
106%;
97%,

100’/,
iGo%:
130%;

— Pomor..

W.Ks.Pozn.
— — (nowe.

■ — — (nowe. 
Szląskie......
Saskie........ /

■ Prus Zach..

3%
3%

3’/» 85

85%
83«/,;
9i%;

967,

Skład mój herbaty
zaopatrzyłem starannie w przedni towar ostatniego zbioru i polecam funt po 18, 10,
8 i 6 złp.

Gatunek na 6 złp. zadowolni szanownych odbiorców zupełnie i jest, zspe- 
z Drezna, Berlina itp.wniaro, przedniejszy, niż zwykle na tę cenę sprowadzone herbaty z Drezna, Berlina i

(4244) J • N. Leitgeber.
Magazyn mebli, zwierciadeł i wyrobów 

wyściełanych
K. ttebaiiowstiego

w Poznaniu przy placu Wilhelmowskim Nro, 12.
poleca:

Zwierciadła we wszełkióm drzewie, a mianowicie: zwierciadła 
solonowe prawdziwego złocenia z białem szkłem kryształowym 
w różnych rozmiarach. (4252)

% iądano płac.

3’/,
4
3%
4
3V,

94'/,

Węgierskie 
nogrona po 6 sgr.

(4247) Itydor Afty et, jy]j

SZj

ry
ona

Narybek karpi
dwu i trzyletni, kopa od 1 do i1) 
franco zamówienia do 1 paździero) 
stać i odebrać można dnia 6 ptfi

Dom. Czarnotkl pod Zanicmfy

irc

Dentysta H. Vo§N
z Berlina będzie za kifoj
w Poznaniu.

na
(i! je 

się
Ji*rawdaBiwe

żyto proboszczowy
w miechach plombowanych, wpr« 
bóstwa sprowadzone, poleca

Ludwik Kun» i z
(4202) handel nasion rolnicuty

J&c;

0t(

— rent. March....
— Pomor.........
_ W. Ks. Pozn.
— Pr. Ws. i Zach. 
—- Nadreńskie....
— Saskie............
— Szląskie..........
‘»piw, Łsgranict
ustr. metali.........

96'/,

96’/,'
82%-
92%|
96%

— Poż. naród
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl

- 6 .........
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert A- 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory............ ......
Złota, funt cel.....
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

- płat, w Lipsku
Austr. bankn........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

75
91

92’/,
71%
92%;
71%
91’/,

113%
111%
466’/,
29%„
99%

99%
94%'

98

98

64

94’/,'
96 :

97%

iteye kolei ielaz. 
Galie. K. Ludw.... 5
Berlin-Anhalt........
Berlia-Hamb...........
Beri. -PoczcL-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

— nąjnow.......
Brzeg-Niskie....i..„ 
Koźlo-Bogumin.....

— pierwot

4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

130’/,
144%

907,
202%
149%
213%

56%

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

Akcye bant, i kredyt
Beri. Stow. kas....

(Beri. To w. hand... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito...........
Królew. dito........ .
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

keye przemysłowe
erl. fab. kol. żel.

88%'

At 
Beri
Minerwy Szląskiśj.
Concordia..............
Magd, assek. ogn
Obltg.zpraw.plerw.
BerL-Anhalt

— iBerl.-Hamb.

4
3%
3%
4
3%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
i'z-

4
r7*

78%

130
113

102

84%

99

92’,
88%

95%

101%

83//,;
95.

83%
100%;

95’/,

110%

z° żądano

Pozn. lis. zast. nowe. 4 94%
— nowe.............. 3%
— Listy Rent.... 4 95%

Szląskie list. Zast. 3% 90
— listy zast. A. 4 99#
— nowe............. 4 —
— Lit. B..... . 4 —
— Lit C............ 4 997,
— Listy Rent.... 4 —
— Oblig. prow.. 4% —

j Polskie Listy Zast.
' — nowej Emis...

4 71%,
4

— Obi. skarb.... 4 —
obi. cząstk. A 500 zł. 4 —
Austr. pożycz, nar. 5 -

‘'Minerwy akcye....... 4
1 Szląski bank........... 4 —
‘ — tow. assek. og. 4 —

!AkcyeSzląsk.kol.tel.
Freiburg...i.............. 4 —

— now. Emis.... 4 —
—- obi. z praw pier. 4 95%,

— ............ 4% 101*/,
Górno Szl. Lit. A.iC. 3%

3%— Lit B............ —
— obi. z pr. pierw. 4 95%.
— ............... Lit. D. 3% —

.............Lit E. 3% —
Opól. Tarn............. 4 78%
Koźlo-Bogumin....... 4 —

— obi. z pr. pierw. 4% —

płfto.

99

97%

68'/,
33%

144',.

171’/,
154

83%i

56

List: zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gaL star, 
kup. w mon. kr.

4
4
4
4
4%
4
4
4%
4
4

98%96 .Berl.-Hamb. H. Em.
84’/, Berl.-Pocz.-Mag. A.
74 ■! — Litt. B...........

171%; — Litt. C...........
154. ¡Berl.-Szczecin........

— II. Em...........
IKoźlo-Bogumin.......
I — HI. Em.........

I Dolno-Szl.-Marcb...
— konwen.........
— — III. ser..
— — IV. ser..

Górn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B..........
— Lit. C............
— Lit. D............
— Lit. E............
— Lit. F............

! Starogr.-Pozn,........
j — H. E^;.^.......

nt’^lKURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
i li dnia 30 sierpnia.

39%
>ilz

Uny

94

1097,

100%

94%
111

102
99

102

4
4%
b

4
3%

4%

96’/,
94%

IKURS STOW. KUP. W P0: 
dnia 31 sierpni»'

Pozn. List. Zast....
— nowe................
— nowe................

Pozn. list. Rent.....
— akc. bask. prow.
— obi. prow........
— obi' mel. CJbry,

— obligi pow......
— obi.miej. II. Em. 

Prusk. obi. skar....
— poży. skarb....
— Bóbr, poży.....
— poi. skarb..... .

4
3%
4
4

5
4%
4

Rot
:6łk

m
im
dzi«
W
f«(
V
ih i

'Papiery 1 pieniądze.
120’/» (Dukaty....................
35% Frydrychadmy........

Lujdory..................
Polskie bil. bank...
¡Aust. banknoty......

— 'Nowa Waluta Aust 
100%‘IWrocł. obi. miejsk.
99 ilPoznań. list, zast

— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3% —

93’,
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